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B r a m a Pamięci 
Z historią Lublina p r z e z setki lat z w i q z a n i byli Ż y d z i . Druga wojna ś w i a t o w a p r z y -

niosła zagładę ż y d o w s k i e g o M i a s t a , do którego prowadziła kiedyś Brama G r o d z k a . 
Dzisiaj Brama stoi na straży nieistniejącego Miasta - Ż y d o w s k i e j A t l a n t y d y . Jest to 
miejsce szczególne, bo prowadzące w głąb pamięci i historii. 

C z y z oceanu zapomnienia można jeszcze ocalić i uchwycić jakieś indywidualne losy 
ludzi żyjących w t y m miejscu? 

C z y obraz i klimat Miasta Ż y d o w s k i e g o z jego domami i ulicami ma na z a w s z e znik-
nąć z naszej pamięci? 

Kto dziś pamięta n a z w y ulic: Szeroka, Krawiecka, Jateczna? Kto pamięta lubelskie 
synagogi? Tak jak po k a ż d y m potopie zostały jakieś rzeczy. Kilkadziesiąt zdjęć. Tro-
chę książek zapisanych w d z i w n y m j ę z y k u . A ci, co ocaleli, rozproszyli się po świecie. 

I tylko ta B r a m a . . . 



(Nelly Sachs z: Ryszard Krynicki „Niepodlegli nicości" wybrane wiersze i przekłady, 
Wydawnictwo ZNAKKraków 1989) 



( . . . ) O d R y n k u ulica G r o d z k a p r o w a d z i nas w p r o s t d o B r a -

m y Ż y d o w s k i e j i z a m k u . ( . . . ) B r a m a ł ą c z y się b e z p o ś r e d n i o 

z d w o m a s ą s i e d n i m i d o m a m i i w r a z z n i m i s t a n o w i całość. Jest 

b a r d z o s t a r a , ale n a p o c z ą t k u X V I I I w i e k u z o s t a ł a p r z e b u d o w a -

n a i p o ł ą c z o n a z s ą s i e d n i m i b u d y n k a m i . J u ż w b r a m i e r o z p o -

c z y n a się w a r t k i e ż y c i e M i a s t a Ż y d o w s k i e g o . W i d z i m y tutaj m a -

łe s k l e p i k i , w k t ó r y c h m o ż n a kupić w s z y s t k o . M ę ż c z y ź n i i k o -

b i e t y w y s t a w i a j ą n a s p r z e d a ż n a j r o z m a i t s z e a r t y k u ł y s p o ż y w c z e 

i d r o b i a z g i . Wejścia d o d o m ó w , k t ó r e ł ą c z ą się z b r a m ą z lewej 

i p r a w e j s t r o n y z n a j d u j ą się w s a m e j b r a m i e . W c h o d z i m y d o le-

w e j k l a t k i s c h o d o w e j i od r a z u g u b i m y się w g m a t w a n i n i e scho-

d ó w , k t ó r e p r o w a d z ą d o g ó r y , w dół i w e w s z y s t k i e s t r o n y . W i -

d z i m y , ż e d o m z n a j d u j e się n a s t o k u m i e j s k i e g o p ł a s k o w y ż u , 

ale r ó ż n i c a w y s o k o ś c i m i ę d z y ulicą g ó r n ą i d o l n ą ( G r o d z k ą 

i K o w a l s k ą ) nie jest j u ż t a k d u ż a j a k na ulicy R y b n e j i w y n o s i 

z a l e d w i e j e d n o p i ę t r o . O d s t r o n y ulicy K o w a l s k i e j stoi w i e l k i 

m a g a z y n , k t ó r y s k ł a d a się z g ł ó w n e j , t r z y p i ę t r o w e j b u d o w l i 

z f r o n t o n e m i d w ó c h n i ż s z y c h s k r z y d e ł . P o c h o d z i o n p r a w d o p o -

d o b n i e z X V I I w i e k u . 

W r a c a m y d o B r a m y Ż y d o w s k i e j . Z n a p r z e c i w k a u d e r z a w nas 

hałas, o k r z y k i , p r o ś b y i p r z e k l e ń s t w a , o d g ł o s y t a r g o w a n i a się. 

W p a d a m y w z b i e g o w i s k o , k t ó r e p o r y w a nas i p r o w a d z i dalej. 

J e s t e ś m y wreszcie w Mieście Ż y d o w s k i m . Kiedyś most nad f o -

są p r o w a d z i ł na G ó r ę Z a m k o w ą ( . . . ) . 

W B r a m i e Ż y d o w s k i e j i w o b u s k r z y d ł a c h z n a j d u j ą się sklepy, 

z k t ó r y c h na ulicę w y c h o d z ą jedne d r z w i i jedno o k n o . N a z y w a j ą 

się o n e „ s k l e p a m i k l ę c z n i k o w y m i " , p o n i e w a ż pod o k n e m od 

d r z w i z n a j d u j e się w sklepie k l ę c z n i k , u s t a w i o n y z t ą m y ś l ą , a b y 

podczas n i e p o k o j ó w Ż y d m ó g ł z a m k n ą ć d r z w i i s p r z e d a w a ć to-

w a r y p r z e z o k n o . 



Z a p a d ł z m i e r z c h . Z a miastem było jeszcze dość jasno, ale w wąskich ulicz-

kach i m i ę d z y wysokimi b u d y n k a m i już m r o k . W sklepach zapalono lampy na-

ftowe i świece. Ulicami szli brodaci Ż y d z i w długich kapotach i butach z szero-

kimi cholewami, w drodze na wieczorne modły. Księżyc był w nowiu, księżyc 

miesiąca Siwan. Na ulicach stały wciąż kałuże, ślady wiosennego deszczu, choć 

cały dzień słońce mocno grzało. Tu i ówdzie ze ścieków wypływała cuchnąca 

woda; powietrzem niósł się zapach końskiego gnoju i krowiego łajna o r a z świe-

ż o udojonego mleka. Z kominów unosił się d y m ; gospodynie p r z y g o t o w y w a ł y 

posiłek wieczorny; z u p a z kaszą, duszone mięso z kaszą, g r z y b y z kaszą. J a -

sza pożegnał się ze S z m u l e m i skierował się do d o m u . Na świecie, wszędzie po-

z a Lublinem, w r z a ł o . Co dzień polskie g a z e t y zamieszczały wiadomości o woj-

nie, rewolucji lub k r y z y s i e . Wszędzie w y p ę d z a n o Ż y d ó w ze wsi. Wielu emigro-

wało do A m e r y k i . Ale tu, w Lublinie, odczuwało się tylko stabilność z dawna ist-

niejącej społeczności. Niektóre synagogi z b u d o w a n o jeszcze z a czasów Chmiel-

nickiego. Na cmentarzu leżeli rabini, jak również a u t o r z y k o m e n t a r z y , prawni-

cy i święci, a k a ż d y miał własny nagrobek lub kapliczkę. Panowały tu dawne 

obyczaje: kobiety z a j m o w a ł y się interesami, m ę ż c z y ź n i studiowali Torę. 
Issac Bashems Singer „Sztukmistrz z Lublina" (tłumacz: Krystyna Szerer). 



( . . . ) R z u c a m y jeszcze jedno s p o j r z e n i e na B r a m ę Ż y d o w s k ą 

i t y l n ą część ulicy G r o d z k i e j , g d z i e na w ł o s k ą m o d ł ę d o m y w z n o -

s z ą się t a r a s a m i i w c h o d z i m y na t e r e n s a m o d z i e l n e j n i e g d y ś g m i -

n y P o d z a m c z e . S k ł a d a się o n a z d w ó c h ulic otaczających p ó ł k o l a -

mi z a m e k : z K r a w i e c k i e j i p o ł o ż o n e j bliżej g ó r y ul. P o d z a m c z e . 

K r a w i e c k a jest ulicą b a r d z o d ł u g ą . O k r ą ż a o n a G ó r ę Z a m k o w ą 

stanowiąc o d tej s t r o n y n a j b a r d z i e j z e w n ę t r z n ą granicę m i a s t a . 

Stojące p r z y niej d o m y nie są stare, p o c h o d z ą n a j w y ż e j z X V I I I 

w i e k u , ale m a j ą b a r d z o o r y g i n a l n ą a r c h i t e k t u r ę z p o d d a s z a m i , 

w e r a n d a m i i b a l k o n a m i i stoją w t a k m a l o w n i c z y m n i e p o r z ą d k u , 

ż e to b o g a c t w o f o r m n i e u s t a n n i e p r z y c i ą g a w z r o k . J e d y n ą cechą 

w s p ó l n ą tych d o m ó w jest j e d n a k t o , ż e w s z y s t k i e są w ruinie, 

m a j ą d z i u r a w e dachy, p o p ę k a n e f u n d a m e n t y , k r z y w e schody 

i n i e z l i c z o n ą ilość m i e s z k a ń c ó w ( . . . ) . 

Inne d o m y stoją na P o d z a m c z u . S ą o n e stare i t a k ściśle 

p r z y l e g a j ą d o G ó r y Z a m k o w e j , ż e jej s t r o m y stok g ó r u j e n a d ni-

m i , a jeszcze w y ż e j w y r a s t a z a m e k , k t ó r y r o z c i ą g a na w s z y s t k i e 

s t r o n y swoje m u r y i b l a n k i . W j e d n y m z p r z y l e p i o n y c h n i e m a l d o 

g ó r y d o m ó w ( P o d z a m c z e 1 2 ) z n a j d u j e się S y n a g o g a G o ń c ó w al-

bo k u ś n i e r z y , k t ó r a nosi imię S a u l a W a h l a , l e g e n d a r n e g o jedno-

d n i o w e g o k r ó l a Polski. 

O p u s z c z a m y tę m a ł ą s y n a g o g ę z w i e l k ą t r a d y c j ą , o p u s z c z a -

m y P o d z a m c z e i w r a c a m y d o B r a m y Ż y d o w s k i e j . S t ą d w s p i n a m y 

się w g ó r ę ulicą Z a m k o w ą i o g l ą d a m y p o d r o d z e stare d o m y , 

k t ó r y c h część l e ż y w y s o k o na ulicy Z a m k o w e j , a część g ł ę b o k o 

w d o l e . Z a m e k posiada dzisiaj d w a interesujące z a b y t k i : kościół 

z X V w i e k u z e w s p a n i a ł y m i s t a r y m i f r e s k a m i ( o d r e s t a u r o w a n y m i 

p r z e z p r o f e s o r a M a k a r e w i c z a ) ? ? ? i p i ę k n y m i g o t y c k i m i sklepie-

n i a m i ż e b r o w y m i , w s p a r t y m i na j e d n y m f i l a r z e , o r a z o k r ą g ł ą 

w i e ż ę ( d o n ż o n ) ( . . . ) . 



P r o g r a m z r e a l i z o w a n y p r z e z 
O ś r o d e k „ B r a m a G r o d z k a - T e a t r N N " 
z w i ą z a n y z p r e z e n t a c j ą k u l t u r y ż y d o w s k i e j 

1 9 9 1 
l i s t o p a d 

- s p o t k a n i e a u t o r s k i e z G r i g o r i j e m K a n o w i -
c z e m , p i s a r z e m ż y d o w s k i m z I z r a e l a ( a u t o r 
m . i n . k s i ą ż e k : „ Ł z y i m o d l i t w y g ł u p c ó w " , 
„ Ś w i e c e na w i e t r z e " ) 
1 9 9 2 
p a z d z i e r n i k 

- cykl s p o t k a ń z W ł a d y s ł a w e m P a n a s e m -
k r y t y k i e m literackim i eseista ( r o z w a ż a n i a na 
t e m a t s y m b o l i k i k u l t u r y p o g r a n i c z a i i s t o t y 
w i e l o k u l t u r o w o ś c i ) 
l istopad 
Sesja „ B r u n o Schulz ( 1 8 9 2 - 1 9 4 2 ) ( L u b l i n -
L w ó w - D r o h o b y c z ) ( 1 5 - 1 9 . 1 1 ; 2 1 - 2 6 . 1 1 ) 
g r u d z i e ń 

- s p o t k a n i e z A n n a Ż u k ( t e m a t : „ C h a s y d z i " ) 
- s p o t k a n i e z M o n i k ą A d a m c z y k - G a r b o w s k ą 

( t e m a t : „ I s s a c B a s h e v i s S i n g e r " ) 
1 9 9 3 
p a z d z i e r n i k 
- s p o t k a n i e a u t o r s k i e z M e i r e m S h a l e v e m , pi-

s a r z e m ż y d o w s k i m z I z r a e l a (promocja jego 
k s i ą ż k i „ R o s y j s k i r o m a n s " ) 
1 9 9 4 
m a r z e c 

- w y s t a w a „ C z t e r y pociechy I z r a e l a " M i c h a ł a 
G r e i m a ( f o t o g r a f i e a r c h i w a l n e ) 
k w i e c i e ń 

- s p o t k a n i e a u t o r s k i e z A g a t ą T u s z y ń s k ą ( p r o -
mocja jej k s i ą ż k i „ S i n g e r . P e j z a ż e p a m i ę c i " ) 

- s p o t k a n i e a u t o r s k i e z H e n r y k i e m V o g l e r e m 
(promocja jego k s i ą ż k i „ W y z n a n i e m o j ż e s z o -
w e " o ż y d o w s k i m K a z i m i e r z u w K r a k o w i e ) 
l i s t o p a d 

- s p o t k a n i e a u t o r s k i e z G r i g o r i j e m K a n o w i -
c z e m , p i s a r z e m ż y d o w s k i m z L i t w y 
g r u d z i e ń 
Sesja „ Ż y d z i l u b e l s c y " ( 1 4 - 1 6 . 1 2 ) 
1 4 g r u d n i a 
- w y s t a w a f o t o g r a f i c z n a „ Ż y d z i " - m a t e r i a ł y 

m . i n . z e z b i o r ó w lubelskiej I z b y Pamięci Ż y -
d ó w L u b l i n a , S t e f a n a K i e ł s z n i i H e n r y k a G a w a -
reckiego 

- w y s t a w a g r a f i c z n y c h r e k o n s t r u k c j i m a c e w , 
w y k o n a n i e A n d r z e j Trzciński 

- w y s t a w a s t a r y c h p o c z t ó w e k z e z b i o r ó w R y - c z e r w i e c 
s z a r d a B o h d z i e w i c z a - s p o t k a n i 

- projekcja f i l m u : „ W k a ż d e j garstce p o p i o ł u " p a ż d z i e r n i i 
M i e c z y s ł a w a S i e m i e ń s k i e g o i M a c i e j a L e - - koncert 
s z c z y ń s k i e g o t h e r i Ulric 
1 5 grudnia - s p e k t a k l 
- w y s t a w a „ Ś w i e c e na w i e t r z e " - s z t u k a Ż y - ( w ramach 
d ó w i o t e m a t y c e ż y d o w s k i e j z e z b i o r o w M u - l i s t o p a d 
z e u m L u b e l s k i e g o „ Z a m e k " w o p r a c o w a n i u Sesja „ B r a 
R e n a t y B a r t n i k i E l ż b i e t y M a t y s e k ( 2 7 - 2 9 . 1 1 
R e f e r a t y : 2 7 listopai 

- „ Ż y d z i w Lublinie w p r z e d e d n i u II w o j n y - w y s t a w 
ś w i a t o w e j " - S y m c h a W a j s k a ż y d o w i 

- „ P r z e m i a n y s p o ł e c z n o - k u l t u r a l n e w ś r o d o - - w y s t a w 
w i s k u Ż y d ó w lubelskich w X I X i X X w i e k u " - S z t e t ł " (ry 
R o b e r t K u w a ł e k - r e f e r a t : 

- „ Ż y d z i lubelscy w społeczności m i a s t a X I V - ż y d o w s k i e 
X X w i e k " - T a d e u s z R a d z i k k i e g o " - S 

- w i e c z ó r z pieśnią i o p o w i e ś c i ą c h a s y d z k ą - lonski) 
S y m c h a K e l l e r - S k o w r o ń s k i ( k a n t o r s y n a g o g i - projekcja 
ł ó d z k i e j ) r e ż . M a c i e 
1 6 grudnia ski 
R e f e r a t y : 2 8 l istopa 

- „ W a r t o ś c i h i s t o r y c z n e , religijne i e s t e t y c z n e - Ż y d i i lu 
s t a r e g o c m e n t a r z a ż y d o w s k i e g o w L u b l i n i e " - n i c t w a „ D 
A n d r z e j Trzciński t o r a m i : M i 

- „ Z w i ą z k i p i s a r z y ż y d o w s k i c h z L u b l i n e m " - B a r t n i k , R 
M o n i k a A d a m c z y k - G a r b o w s k a d z i k i e m , A 

- „ M a l a r z e ż y d o w s c y w z b i o r a c h M u z e u m Lu- s e m , p r o w 
b e ł s k i e g o " - R e n a t a B a r t n i k - p r o j e k t ] 

- „ W i d z ą c y z L u b l i n a " - W ł a d y s ł a w P a n a s Maciej Les 
- s p e k t a k l „ G i m p e l G ł u p e k " w g o p o w i a d a n i a o r a z „ D i e 
I . B . Singera w w y k o n a n i u A l e k s a n d r a S o k o - beth Pfisti 
ł o w s k i e g o ( a k t o r a Teatru P o l s k i e g o w B i e l s k u - 2 9 listopa 
Białej) - „ P i s m o 
1 9 9 5 w a P a n a s 
s t y c z e ń G a r b o w s k 

- w i e c z ó r f i l m ó w o t e m a t y c e ż y d o w s k i e j : - projekcj 
„ S h a l o m U v r a c h a " , „ W k a ż d e j garstce p o p i o - G o ł a s z e w 
ł u . . . " M i e c z y s ł a w a S i e m i e ń s k i e g o i M a c i e j a L e - 1 9 9 7 
s z c z y ń s k i e g o o r a z „ P o m o d l i ć się już nie m o ż - lipiec 
n a " A n d r z e j a M a t h i a s z a • s p o t k a ń 

- s p o t k a n i e a u t o r s k i e z M o n i k ą A d a m c z y k - w r z e s i e ń 
G a r b o w s k ą (promocja jej k s i ą ż k i „ P o l s k a I s a a - - w y s t a w 
ca B a s h e v i s a S i n g e r a . R o z s t a n i e i p o w r ó t " ) 
1 9 9 6 
maj 

- koncert pieśni ż y d o w s k i c h w j ę z y k u j i d y s z 
(niemiecki p a s t o r Ulrich G e o r g e ) - w y s t a w 

- s p o t k a n i e z N a v ą Z u c k e r m a n , r e ż y s e r e m ela E w y J 



Symche N o r n b e r g i e m , m a l a r z e m 

ni ż y d o w s k i c h ( K a t h e r i n a M u -
lorge) 
a r t w e g o d z i n y " - Teatr T m u - N a 
ifrontacji Teatralnych) 

Pamięci-Miasto Ż y d o w s k i e 

i r k a L e s z c z y ń s k i e g o „ M i a s t e c z 

irla Richarda H e n k e r a „ L u b l i n -
ek-reprodukcje) 
a g a l e w a ostatni spadkobierca -
isteczko w poezji A r n o l d a Słuc-
imir Ż u r e k ( U n i w e r s y t e t Jagieł 

iu „ W k a ż d e j garstce p o p i o ł u " 
i z c z y ń s k i i M i e c z y s ł a w Siemień 

c y " • promocja k s i ą ż k i W y d a w -
R " i Teatru N N ( s p o t k a n i e z au-
a A d a m c z y k - G a r b o w s k ą , R e n a t ą 
l e m K u w a ł k i e m , T a d e u s z e m R a -
¡ejem Trzcińskim, Symcha W a j -
enie S ł a w o m i r Ż u r e k ) 
m ó w : „ S h a l o m U v r a c h a " , r e ż . 
mski i M i e c z y s ł a w Siemieński 
:ten Juden v o n L u b l i n " , r e ż E l i z a -

i a " - promocja k s i ą ż k i W ł a d y s ł a 
r o w a d z e n i e : M o n i k a A d a m c z y k -

r : u : „ M ó j i z z k o r " W ł o d z i m i e r z a 

Symche N o r n b e r g i e m , m a l a r z e m 

lalarstwa Simche N o r n b e r g a 

M o w a ulicy" - f o t o g r a f i e z Izra 
y k Ziomeckiej 



Lublin to wielkie miasto. B a r d z o wielkie miasto. Nie takie ciche i spokojne, jak wioski, gdzie mieszkają 

inni świątobliwi. Hałas tam i ruch p r z e z cały Boży dzień. Tylko nocą jest trochę spokojniej, ale tylko dla nas, 

zwykłych ludzi, oczywiście. Świątobliwi nie mogą pozwolić sobie na żaden o d p o c z y n e k . „Uczeni nie mają 

spokoju ani w t y m , ani w p r z y s z ł y m świecie" - mówi Talmud. A te d o m y w Lublinie! Nie to, co nasze chału-

py! Mają po dwa piętra albo i t r z y ! Właśnie w takim jednym wysokim d o m u mieszkał świątobliwy Jasno-

widz - i w dodatku na poddaszu. Wprost do pokoju świątobliwego prowadził wąski k o r y t a r z y k . Innego wyj-

ścia z pokoju nie ma. Z o k n a pokoju m o ż n a zobaczyć p o d w ó r z e . Mieliśmy juz okazję wspomnieć to okno. 

Wiemy, że dusze zmarłych p r z y l a t y w a ł y tutaj i prosiły świątobliwego z Lublina o naprawienie. 

Jiri Langer „9 Bram do Tajemnic Chasydów" (tlumau: Anna Golewska)' 



W r a c a m y ulicą Z a m k o w ą w dól i od B r a m y Ż y d o w s k i e j idzie-

m y ulicą S z e r o k ą , k t ó r a kiedyś stanowiła c e n t r u m Miasta Ż y d o w -

s k i e g o ( . . . ) . 

Ulica S z e r o k a w Lublinie jest n a p r a w d ę s z e r o k a i o b r a m o w a -

na z o b u stron w y s o k i m i , d w u lub t r z y p i ę t r o w y m i d o m a m i . Kie-

dyś b y ł y o n e - t a k jak na Starówce - z w r ó c o n e ścianami s z c z y t o -

w y m i od ulicy i posiadały t a k i e s a m e , p o k r y t e d a c h ó w k a m i w y -

stępy m u r ó w . Ale z u p ł y w e m lat d o m y te t a k „ g r u n t o w n i e " p r z e -

b u d o w a n o , ż e nie sposób dostrzec na nich p a t y n y w i e k ó w . Cha-

r a k t e r y s t y c z n y jest wielki m a g a z y n u w y l o t u ulicy, b e z p o ś r e d n i o 

łączący się z B r a m ą Ż y d o w s k ą , o r a z g r u p a d o m ó w p o d n u m e r a -

mi 9 - 2 1 p r z y l e g a j ą c y c h t y l n y m i ścianami d o G ó r y Z a m k o w e j . Tu-

taj m i ę d z y d o m a m i pod n u m e r a m i 7 i 9 z a c z y n a się ulica 

P o d z a m c z e , od której w i e d z i e wejście do z a m k u ( . . . ) . 

W d o m u p r z y ul. S z e r o k i e j 2 w t y l n y m k o r y t a r z u p i e r w s z e g o 

piętra z n a j d u j e się s y n a g o g a ( . . . ) . 

W sąsiednim d o m u (ul . S z e r o k a 3 ) na p i e r w s z y m p i ę t r z e 

z n a j d u j e się s y n a g o g a u r z ę d n i k ó w h a n d l o w y c h ( M s z o r s i m s z u l ) . 

P o z a w i e l k i m , p r o s t y m p o k o j e m z w i e l o m a w y c h o d z ą c y m i na uli-

cę o k n a m i s y n a g o g a ta n i c z y m nie r ó ż n i się od i n n y c h . W sąsie-

d n i m p o k o j u z n a j d u j e się s z k o ł a dla k o b i e t p o ł ą c z o n a z salą m o -

dłów w i e l k i m o t w o r e m w ścianie. 

N a tej ulicy p o d m u r e m 2 8 stoi d o m r o d z i n n y H o r o w i c ó w . S ą 

to p o t o m k o w i e W i d z ą c e g o z L u b l i n a , J a k u b a Icchaka H o r o w i c a 

( . . . ) . N a p o d w ó r z u , na k t ó r y w c h o d z i się p r z e z w ą s k i k o r y t a r z , 

stoi o b s z e r n y p a r t e r o w y d o m z d r e w n i a n y m d a c h e m i w i e l o m a 

d u ż y m i o k n a m i . Jest to k l a u z a , w której modlił się i s p ę d z a ł w i ę k -

s z ą część d n i a W i d z ą c y . Swoje właściwe m i e s z k a n i e miał w d o m u 

stojącym od ulicy na p i e r w s z y m p i ę t r z e . S a m a k l a u z a jest w i e l k ą , 

ź l e o t y n k o w a n ą salą z sufitem z d r e w n i a n y c h bali. P r z y wejściu 



3 Aor/f.^iewk/1 n/I A/icAu. śpiew/I 
-Pierwszej ^wi/izAy wypelz/i p*j/[k 
Jutit/irnie w cz/irnycłi Arzew /ich, 
kołyszących się, 
m r u t ą / i j /1. 

Oiepł/l woń płynie, z piek/irń, 
/i cisz/i z z/ifnkniętych br/im. 
^Ayby pies n/i A/itekim przeAmieścin nie szczek/li, 
byłbyś, ' i/tk niąAy ' sim. 

&/IPH, może jeszcze z rzeczni%/(., 
której nie dych/ić, 
choc chyb/i w t/ik/[ j /i&n/[ noc z IĄZMU, 

i on/i " niebios koch/ink/i ' 
od zmierzchu ĄŻ AO r/ink/l 
n/i pewno wzAych*i 
W śróA MURÓW. 

Józef Czechowicz „Ulica Szeroka 



w i d z i m y m a ł e p r z e p i e r z e n i e w kształcie c h r z ą s z c z a , z a k t ó r y m 

m o d l i ł y się k o b i e t y . 

W o k r e s i e n a p o l e o ń s k i m z k l a u z y tej p r o m i e n i o w a ł n a w s z y -

stkie s t r o n y blask W i d z ą c e g o . T u t a j z n a j d o w a ł o się d u c h o w e 

c e n t r u m z n a c z n e j części p o l s k i e g o ż y d o s t w a , tutaj u k ł a d a n o 

p l a n y i t u t a j n i w e c z o n o p l a n y m o ż n y c h t e g o ś w i a t a . D z i s i a j 

w dni p o w s z e d n i e k l a u z a jest p r z y t u ł k i e m dla b i e d n y c h i k a l e k , 

k t ó r z y p r z e b y w a j ą tu d z i e ń i noc, g r z e j ą c się w z i m i e p r z y w i e l -

k i m piecu. K i l k a d o m ó w dalej ( u l . S z e r o k a 4 0 ) stoi d o m r o d z i n -

n y E i g e r ó w . W n i m L e i b e l e Eiger z o s t a w s z y c h a s y d e m z a ł o ż y ł 

s w o j ą k l a u z ę , i tu z b i e r a l i się j e g o z w o l e n n i c y . D w a d o m y dalej 

( u l . S z e r o k o 4 4 ) z n a j d u j e się s y n a g o g a P a r n a s u , z a ł o ż o n a 

p r z e z A b r a h a m a H e i l p e r n a . N a p r z e c i w k o niej w i d z i m y ulicę J a -

t e c z n ą ( . . . ) . 

N a j w i ę c e j miejsca z a j m u j e s y n a g o g a g ł ó w n a , n o s z ą c a imię 

p i e r w s z e g o r e k t o r a a k a d e m i i lubelskiej , S a l o m o n a Lurii ( M a -

h a r s z a l s z u l ) . O b o k niej, n a s t o k u G ó r y Z a m k o w e j , z b u d o w a n o 

m n i e j s z ą b o ż n i c ę , k t ó r a nosi imię t r z e c i e g o r e k t o r a a k a d e m i i 

lubelskiej , r a b i n a l u b e l s k i e g o M a i r a L u b l i n a ( M a h a r a m s z u l ) . 

N a p r z e c i w k o tych d w ó c h s y n a g o g stał g m i n n y d o m n a u k i ( b e -

t h a m i d r a s z ) . To w n i m n a j p r a w d o p o d o b n i e j mieściła się a k a d e -

m i a , k t ó r e j k i e r o w n i c y nosili d u m n y t y t u ł r e k t o r a . N i e d a l e k o 

s y n a g o g z n a j d o w a ł a się j a t k a i ł a ź n i a ( J a t e c z n a 8 ) . T u t a j stały 

t e ż k r a m y r z e ź n i k ó w i i n n y c h k u p c ó w , t u t a j b y ł o właściwe cen-

t r u m g e t t a ( . . . ) . 



Ośrodek „Brama Grodzka-Teatr NN" 

Teatr NN istnieje od 1990 roku. W oparciu o pro-
gram realizowany w Teatrze powstał Ośrodek 
„Brama Grodzka-Teatr NN". Ośrodek jest jed-
nostką samorządową - oddziałem Centrum Kultury 
w Lublinie. Siedzibą Ośrodka jest XIV-wieczna 
Brama Grodzka zwana też Żydowską - dawniej była ona przejściem między 
miastem chrześcijańskim i miastem żydowskim. W swoim programie Ośrodek 
nawiązuje do symbolicznego znaczenia tej Bramy jako miejsca łączącego 
kiedyś różne narody, tradycje i religie. 
Od września 1995 roku działa w Ośrodku Stowarzyszenie „Brama Grodzka". 

Główne cele Ośrodka „Brama Grodzka-Teatr NN" : 

1 . Działania służące współpracy oraz dialogowi między środowiskami 
twórczymi z Europy Środkowo-Wschodniej i Zachodniej. 

2. Edukacja na rzecz budowania społeczeństwa obywatelskiego i demo-
kracji lokalnej. 

3. Ochrona dziedzictwa kulturowego związanego z siedzibą i otoczeniem 
Ośrodka. 

4. Działalność artystyczna Teatru NN. 

W ramach działalności Ośrodka odbywają się: 

spotkania autorskie, wykłady, sesje, prezentacje przedstawień teatralnych, 
wystawy (fotografia, malarstwo, grafika), projekcje filmów, warsztaty arty-
styczne, szkolenia. 

Jednym z ważniejszych programów realizowanych przez Ośrodek są 
„Spotkania kultur". Jest to program prezentacji dorobku artystów i ludzi 
kultury z Europy Środkowo-Wschodniej i Zachodniej, nawiązujący do po-
łożenia Lublina na pograniczu Wschodu z Zachodem - do jego wielokul-

turowych tradycji. Uczestnikami tych spotkań byli artyści z Litwy, Białorusi, 
Ukrainy, Rosji, Czech, Słowacji, Węgier, Niemiec, Izraela. 
Częścią „Spotkań kultur" są również „Spotkania z Prawosławiem" oraz spot-
kania z dziedzictwem Żydów lubelskich - „Żydzi lubelscy". 

O Ś R O D E K 
B R A M A 
G R O D Z K A 

T E A T R N N 



Puste miejsce żydowskie pojawia się też 
w inny sposób. Ze świadomości tu żyjących 
ludzi być może wyparowało i znikło jak ten 
cały naród. Ale to puste miejsce jest w świe-
cie. Jakoś się przeniosło. Widzący z Lublina 
pojawia się w wierszach różnych poetów 
rozsianych po świecie. Przeniosło się do 
Szwecji, Niemiec, Anglii, Francji, Stanów 
Zjednoczonych, że o Izraelu już nie wspom-
nę. Dwie najbardziej znane postacie lubel-
skie - czy się to komuś podoba czy nie - to 

> są postacie Widzącego z Lublina i Sztukmi- i 
strza z Lublina. I 

^ Ul 

Droga Jerozolima 
U to Lublin ma swoją chrześcijańską le-
gendę o początku, tak i Żydzi mają mit za-
łożycielski o Lublinie. To wiąże się z nazwą 
Polski - po żydowsku Polin ( P b - l i n ) . Kiedy 
Żydzi wypędzani z różnych części Europy 
Zachodniej przesuwali się na Wschód, wy-
słali swoich posłańców do księcia Polski. 
Znaleźli się w pewnym miejscu i okazało 
się, że są to okolice Lublina. Zobaczyli wy-
słannicy żydowscy, że na drzewach lasów 
otaczających to miejsce wiszą karteczki 

i z komentarzami Pisma św. Bardzo byli za-
skoczeni świętym językiem hebrajskim. 
Zrozumieli, że jest to miejsce wskazane 
przez Boga, dobre miejsce, żeby się tu osie-
dlić. Żeby tu pozostać. Tu pozostaniesz, za-
nim przyjdzie Mesjasz i nastąpi ostateczne 
zbawienie. Tu pozostać to jest P o l i n , czyli 
Polska. Stało się to zapewne w tym samym 
czasie, w jakim miał miejsce sen Leszka 
Czarnego. Dziwne! Dziwne. 

, , .. , 
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